
M  3 Kraków 17 Lutego —  Czwartek. Rok 1853.
W y c h o d z i w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy P o n ied zia łk i i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W  K R A K O W I E  miesięczna 6  złp. —  kw artalna  1 5  *łp-
W k r a ju  kw artalna razem  z p rz e s jlk ą  pocztową 5 z lr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgarni J ó z k f a  C z e c h a  przy Głównym 

R ynku N r.  4 5 3 .
P ieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do b ió u a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p ercie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

^*r z y j i n n j ą  s i ę
o g ł o s z e n ia  , r o zpr a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju . 

d o n ie s ie n ia  lite rac k ie , k s ię g arsk ie , handlow e , przem ysłow e 
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp.
Z a o p ł a t ą

od wiersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dop łatą  10 krajcarów  za każd ą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują  s ię ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

j y t f ' N um er pojedynczy kosztu je  10 groszy.

Hraków 16 lutego.
W yciąg  z  p ro to k ó łu  p o sied zen ia  I zb y  h a n d lo w o -p rze -

m yudow ej w  dn iu  1 g ru d n ia  1 8 5 2  r . odbytego^
Po odczytaniu  i przyjęciu  protokółu poprzedzają

cego  p osiedzenia  sekretarz p rzy s tą p i ł  do odczytania  
ek sp ed y cy j  do bióra Izby n a d e sz ły c h  a m ianowicie  
o d e z w y  A rc y -  B ractw a  M ił^ sierd zia  i Banku Pobo
żn ego , w  której toż A r c y -B r a c tw o  z a ż ą d a ło  z ł o ż e 
nia deklaracj i, c z y  l z b s  z a  u żytkow anie  sali do po
s iedzeń  rówtyi k w otę  jak k o rg re g a cy a  kupiecka ro
cznie  o p ła c a ć '  zech ce .  Izba w z ią w s z y  pod ro z w a g ę  
przedmiot w  m ow ie będ ący , p ostan ow iła  o św ia d cz y ć  
A r c y -B r a c tw u  M iło s ie rd z ia  i Banku P o b o ż n e g o ,  iż 
g d y  in sty tu cja  Izby b a n d lo w o -p rz em y s ło w ej  w  ś c i 
s ły m  znajduje s ię  "zw iązku z k on gregaryą  kupiecką  
miasta Krakow a , tak iż  odby w śn ie  posiedzeń  w  w sp ó l
nej sali za  odrębne tejże  sali u życ ie  uwazanem  b jć  
nie może, g d y  nadto Izba w  budżecie swoim  żad n e
go  nieposiada funduszu na op łacan ie  lokalu , który  
w e d łu g  p raw a p rzez gminę K rak ów  dostarczonjm  
jej  być w in ie n ,  z tych przeto p ow od ów  Izba żąda  
iiej d ek laracji  z ł o ż y ć  nie może.

N astępnie  odczytano o d e z w ę  c. k. sądu hand low e
go ga licy jsk iego  z  dnia 4  listopada 1 8 5 2  r., w  k tó -  
f e i  tenże sad z a ż ą d a ł  opinii Izby  w zg lęd em  zap ro-  
t( kołowania* firmy M aurycego  Blau handel sp ed y cy j
ny w' liipnihu pod B ia fą  p row adzącego .  Izba p rze
k on aw szy  s ię  z  z a łą c z o n y c h  a l lega tów , iż M aurycy  
Bisu  u czy n i ł  ziu losyć w sze lk im  przepisom praw a,  
u ch w a l i ła  o św ia d c z y ć  c. k. sąd ow i handlowemu gali
cyjsk iem u , iż p rzeciw ko zaprotokółow aniu  firmy han
dlowej tegoż  M au rycego  Blau nic nie uia do zarzu 
c e n i a .

P o  za ła tw ie n iu  przedm iotów p o w y ż s z y c h ,  radzca  
sekoyi handlowej p. Antoni C zerny, w y s t ą p i ł  z w n io 
skiem ustnym osn ow y następującej:  Taryfa op ła t  na 
0. k. kolei że laznej od w szy s tk ich  p raw ie tow arów ,  
a mianov icie od d rze w  farbierskich (F a r b e h o lz e r )  
tak jest w y s o k ą ,  iż  w y p a d a  Izb ie  zw r ó c ić  na ten 
n r z e d m io t  u w a g ę  W y so k ie g o  ministeryum handlu, i 
prosić o zu iżenie op ła ty  na teraz ustanowionej —  o -  
becnie albowiem transport z w y k ły m  furmsnem ta 
niej jak  koleją ż e l t z n ą  kosztuje. Nadto zdarzają  się  
c z ę s te  b a r d z o  w y p a d k i ,  iż  tow ary  z  Hamburga lub 
W r o c ła w ia  n a d e s z ł e ,  po kilka dni stoją na w a g o 
nach , i pomimo nalegania  stron interes w  tem mają
c y c h ,  w y ła d o w a n ie  takow’ych towTarów  z w agon ow

znacznemu opóźnieniu u leg a co w ła śc ic ie l i  tow arów  
na zn aczną stratę narazić może. B ó w n ież  w ię c  p rze
c iwko temu nadużyciu  zaża len ie  do W y so k ie g o  m i-  
nisteryum zan ieść  w y p a d a .  Izba po rozw ażeniu  w nio
sku p. Antoniego Czerny, takow y jednomyślnie p rzy 
j ę ł a ,  i prośbę w ł a ś c i w ą  do W y so k ie g o  ministeryum  
handlu podać p ostan ow iła .

W  za s tę p s tw ie  S ek r .  Izby , A n to n i S c h w a r z ,
l ta d z ca  sek cy i  handlow ej.

E&orespontfeiicya Czasu.
. , . Wiedeń 13 lutego.

c5 Na dworze mówią o wyjeidzie w tych dniach N. Pana 
do Kroacyi. Podroż ta w obecnych okolicznościach wiele  
zrobi jak łatwo pojąc, w całej Europie wrażenia.

Z Stambułu pierwsze ju$ odebrane wiadomości mało 
dają nadziei ukończenia spokojnie wszystkich sporów. Za
trzymanie się Omera paszy, miało nastąpić nie w skutku 
danych mu rozkazów, lecz prostej tru iności prowadzenia 
wojny w Czarnogórze w tćj porze roku. Kilku oficerów 
rosyjskich, a między nimi pułkownik głównego sztabu, 
znajdują się w Czarnogórze.

N. Pan był wczoraj na przedstawieniu nowego baletu 
w operze. Publiczność zajęta jest niezmiernie operą w ło
ską, która lego roku będzie jak się zdaje lepszą od prze-  
szłorocznej. Otwarcie nastąpi z początkiem przyszłego  
miesiąca. Loże już wszystkie zakupione.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki berlińskie zajęte wyłącznie spostrzeżeniami 

nad rezultatem wniosku WalJbutta czyli katolickiego, który 
upadł (jak donieśliśmy z depeszy telegraficznój) 175 g ło 
sami przeciw 123. Zapatrując się bliżej na stosunki par
lamentarne w Prusiech, niemożna kwestyi tego wniosku 
poczytywać za czysto religijną, bo miała ona barwę po
lityczną i mogłaby nawet służyć za zasadę do obliczenia 
stronnictw. Po takowym rezultacie obrad, p. Bethmann- 
Hollweg cofnął swój wniosek oświadczywszy, iż zażale
nia służące mu za powód przedstawi ministerstwu w dro
dze podania.

W niedzielę nastąpiła w ministeryum w Berlinie han
dlowa konfereneya w sprawie ostatecznej decyzyi nad
traktatem z Austryą. . , .

Układ między księstwami Anhalt-Dessau i Anhalt-Bern-  
burg o podział trzeciego księstwa Anhalt-Kóthen został

rozstrzygnięty w ten sposób , iż Kólhen przydzielonem 
jest całkowicie do Dessau.

—  Dziennik Independance B e lge , z którpgo korespon- 
dencyj paryzkich najwięcej czerpiemy o Francyi wiado
mości, rozpoczyna dzisiaj swój przegląd polityczny temi 
słowy:

„Czytelnicy nasi zdziwieni będą niemało, nieznajdując 
dzisiaj pod rubryką Francyi żadnej korespondencyi pry
watnej. Policya francuzka, która już onegdaj zatrzymała 
część przesyłek dla dziennika naszego przeznaczonych, 
położyła wczoraj areszt na w s z y s tk i e  bez wyjątku kores-  
pondeneye pod adresem Independance B elge, zaczem ża
dnej wcale nieodebraliśmy.

Wstrzymujemy się od wszelkich komentarzy nad tym 
krokiem. Niewierny czyli policya francuzka kładzie listy 
ogłaszane w Independance w rzędzie tych , które paryz- 
kie dzienniki ministeryalne zowią oszczerczemi i potwar- 
czemi. Odwołujemy się w tym względzie do naszych 
czytelników. Wiedzą oni z jakiem umiarkowaniem ko
respondenci nasi traktują czyny rządu francuzkiego, z jaką 
miarą mówią o środkach, które inni kwalifikują surowiej. 
Trudno więc wytłumaczyć sobie p o s t ę p o w a n ia  policyi 
francuzkiej naprzeciw naszego dziennika.

„Zapytujemy nakoniec, dokąd r z ą d  francuzki dojść pra
gnie, uciekając się do podobnych środków. Czyhż mnie
ma , źe przez to przeszkodzi obcym dziennikom odbierać 
wprost z Paryża korespondeneye? Niech się nieludzi:  
w miejsce jednej zabranćj na poczcie, dziesięć innych 
dojdzie nas jak najłatwiej. Nie żyjemy już w epoce, 
gdzieby można było przyduszać znajomość faktów, a j e 
dynym rezultatem, do którego dojść można, kładąc tamę 
rozsądnej i umiarkowanej jawności, jest dodanie wagi i kre
dytu egzageracyom i podaniom stronniczego ducha.“

Wiadomości z dzienników paryzkich znajdą czytelnicy 
pod rubryką Francyi.

—  Parlament angielski po dwumiesięcznej przerwie, 
rozpoczął na nowo posiedzenia swoje, z których podaje
my niżej sprawozdanie. Z programatu lorda John Russell, 
przedłożonego {Izbie niższej okazuje s ię ,  źe projekt re
formy prawa wyborczego nie będzie w ciągu tegorocznój 
sesyi przedstawionym.

—  Wybory Kortezów w Hiszpanii zakończyły się. Do
nieśliśmy już, źe rezultat ich w Madrycie i przyległej o -  
kolicy wypadł dla gabinetu pomyślnie. Inaczej rzecz się  
mana prowincyi, gdzie, zwłaszcza w większych miastach 
opozycya zwycięztwo odniosła. Zdaje się jednak, że ga
binet będzie miał chociaż nieznaczną większość w przy
szłym sejmie.

CZĘŚĆ Ł lT E M C E O -A B T O T O m .  
ŻYWOT I PAMIĘTNIKI

Stanisława lirabi M ałach ow sk iego .

Dziejopisarstwo przyjmując nowszemi czasy kierunek 
wyższy, usiłowało otworzyć sobie obszerniejsze pole po-  
strzeżeń i badań; nie samo już zatem życie panującego, 
i wielkie polityczne sprawy zajmują j e ,  ale wszystko nie-  
ledwo, co tylko tworzy massę wewnętrznego życia na
rodu, co się przyczynia do wyświetlenia tak charakteru 
osób grających główniejszą rolę, jak charakteru, wyo
brażeń, dążności,  namiętności całej epoki. Jeżeli daw
niejszym historykom wystarczały suche daty, i ofieyalne 
niejako opisy ważniejszych wydarzeń, jcżli dokument wy
powiedzenia wojny, lub zawarcia traktatu, jeżeli mowa 
lub uchwała sejmowa, składały niejako cały zasób ma- 
teryału—  tedy dzisiejszy badacz dziejów przyjmuje te 
wielkie zdarzenia i wypadki jako rezultaty, a przyczyn 
dopiero szuka to w składzie i obyczajach spółeczeństwa, 
to w pojęciach religijnych, to w literaturze, to w mnó
stwie szczegółów prywatnych przechowanych, bądź w po
daniu bądź w pomnikach, broszurach, bądź w archiwach, 

„„jleniej w dyaryuszach familijnych, listach, i rzadkich 
znniskach Strona’ ta niby podrzędna —  jest właśnie

. ia a wiec ciałem, krwią, rumieńcem history-stroną życia, a z mówiących fi ur zogtJa_
cznych postaci. PomjM «  źyc^ zimłfy bezbar_
nie ci martwy - . ryS(5Wj mglista gadanina o -
wny opis; z swlf łV S7®mem frazesów i morałami. Kto 
kraszona najczęściej -zj0g5 musi ją nietylko skfa-
chce zatem odtwarzać p - bo^ anych to w pomnikach,

nie-twórczego, żeby temu nadać pewną ca łość ,  ruch, i 
jako zbudzić namiętności owego wieku, którego się obrał 
wskrześcą. Źe dziś niemamy u nas historycznego pisa
rza, rozwiązującego godnie o zadanie, pochodzi zape
wne równie z braku odpowie mego talentu, przyjaznych 
okoliczności do podniesienia niczóm niekrępowanego g ło 
su jak z niedostatku przysp wnych i obrobionych ma- 
teryałów. I tak niedawno przecież cały okres Konfede-  
racyi słabe tylko z»jm° wa. lv!"tawZ‘PJach ,naszych miejsce, 
dopóki wysoki talent :p°ęh'A  , « y  nici tradyeyi niewy-
sniił, acz tylko w P«w'«śc' if ,  JnnHZaci®; ca łe£ °  obrazu- 
Wprawdzie Rliuliere i Kitowic , podawali niezmiernie cie
kawe szczegóły, mian0.vvlc‘<L <j® 8‘ni zdarł z niedawnej 
przeszłości zasłonę, ale due e P°ki umiał tylko odga
dnąć autor pamiętników nopney. lak  samo cgasy Jana 
Kazimierza odżyły z wydaniem pamiętników Paska; wy
prawa wiedeńska z listami boDteskiego do Marysieńki, i 
tak wiele innych momentów msiorycznych, które zaczy
nają wyzierać z mroków siu u  2a kaidśm n0Vl6m od
kryciem. Z tego powodu UKfl spełniamy przysługę 
krajowej literaturze, wydoby ając 2 zapomnienia różne 
zabytki piśmienne, czy to pamiętniki, czy dyplomaty, czy 
listy, czy dyaryusze. Zawsze o będzie cegiełka przy
niesiona do tej budowy napowietrznego mostu łączą
cego dwa strome brzegi bez ennej przepaści —  prze
szłość z teraźniejszością; zawsz e ,  C2y to wjerne opo
wiedzenie jakiego wypadkU) czy obraz domowego życia, 
czy wizerunek charakteru i czynów osoby, przyczynią się 
do zbudowania całości, do wykrycia wielostronnej praw
dy, a tóm samóm do odgadmenia wewnętrznych usposo
bień, wyobrażeń tój lub inneJ e Poki. Jak we wszystkićm 
tak i wt e m nadużycie staje się szkodliwóm; i tak zacie
kanie się w drobiazgowe szczegółki, w prozę nic nieznaczą- 
cą życ ia , z pominieniem szerszych i ogólniejszych rysów, 
8 przytóm duch krytyki rozkładowy B nietwórczy, poro"

nił za świeża kilka płodów, które w pretensyi odtworze
nia zdarzeń minionych lub wskrzeszenia osób głośniej
szych w dziejach, ukazały się jako rozmazane, oschłe, 
bezduszne, a tóm samem nudne gadaniny; co dowodzi, źe 
można posiadać i mieć w pamięci największe bogactwo  
surowego materyału, ale dla tego historycznym pisarzem 
być jeszcze niemożna. W tej samej myśli dałoby się coś 
zarzucić i tej skwapliwości, jaka u nas dziś panuje, w pu
blikowaniu lada starego szpargału, czy to będzie rachu
nek aptekarski, czy jaki z tysiącznych a ciągle powta
rzających się manifestów i uniwersałów konfederackich, czy 
wreszcie list prywatny głoszący niedorzeczną jaką plotkę 
z obozu lub monarszego gabinetu. —  Tacy zbieracze i 
tacy autorowie zazwyczaj warci siebie, mało też na nich
zyska literatura historyczna. „iec hżeJeżeli już zbierać i ogłaszać mamy zabytek jaki, n‘ 
przynajmniój niebędzie pozbawiony interesu, a,eCsf^w\l0  
starczy choćby jeden szczegół nieznany, j edzn°epoki nio 
trafnie malujące swój czas i ludzi, choćb*0dzi>ju pism, 
zbyt oddalonej, nieledwo wczorajszej. , e J,vjei Sze dzieje, 
mianowicie pamiętników obchodzących  ̂ ^ w a ln y c h  rę -
niewątpliwie ukrywa się znaczna b ^ *  nja świata. Im
kach, czekając sposobnój chwilą miększy brała w w y -  
osoba pisząca je wyźój też i pamiętnik, lub au-
padkach krajowych uJzi ’ lanie wzbudzić zajęcie odkry-
tobiografia, większe są w. spręiyn, lub ocenieniem zda-  
ciem nieznanych taj . nieznanój nikomu strony. Równej 
rzeń i osób z; wZględem „oralnym większej jeszczo
jest wagi, ■ i opowiedziany piękny żywot człowieka  
zwdą*auy dziejami kraju, przeprowadzony przez w szyst
kie koleje dziecięctwa, wychowania publicznego służb  
publicznych, prac naukowych ofiar obywatelskich no-  
ciech i cierpień domowych... W małym tym światku od-  
źwierciedla się zewnętrzny świat z wielkim dramatem ży-
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Neue Z e it  donosi, że dnia 3  b. n*. miasto Husiaty n 
zgorzało prawie do szczętu. Ogień anisł powstać 
przypadkowo w mieszkaniu pewnego ży d a ,  i t rw a ł  
do północy; ratunek b y ł  niepodobny, albowiem na 
Zbruczu gruby lód nie dozwolił dostać się rych ło  do 
wody, n śniegu nie było wcale.

W ie d e ń  i 4  lutego. Austryacka korespondencya 
pisze: G az. wiedeńska z d. 1 0  b. m. podała 3 9  wy
roków sądu wojennego z powodu rewolucyjnych zbro
dnią polityczną nacechowanych zabiegów. Znowu 
więc rę»a sprawiedliwości musiała surowy »ąd svroj 
spraw ow ać, albowiem nieustające knowania niepo
prawnej fr&kcyi nie myślały bynajmniej raz się już 
skończyć. Niedawno wykazaliśmy niesumienną tak
tykę tego stronnictwa. Wykazaliśmy, iż jej nie idz e 
wcale o jakibądź praktyczny rezulta t ,  ale że raczej 
kieruje nią ta dążność, aby knowaniem ciągłych spi
sków przysposabiać częściowe wybuchy w swoich 
skutkach bezowocne, byle rządowi nie dać ani na 
chwilę odetchnąć, a zaufanie mieszkańców w samym 
jeśli można zarodzie przytłumić. Haniebna ta takty
ka w y d a ła  na siebie wyrok w  oczach tych w szyst
kich , dla których sumienie i szczęście ludzkości nie 
s ą  próżnym dźwiękiem słów. W praw dzie niezmor
dowani wyprawiacze jrewolucyi od dawna zerwali 
już ze wszystkiemi warunkami moralności i roztro
pności. Sciągąją  oni ns siebie przez to pogardę 
wszystkich uczciwych i w yw ołu ją  ze strony rządu 
odpór i karę za te nieszczęsne przedsięwzięcia. Na
przeciw tym niepoprawnym zbrodniarzom nieprzy
stępnym żadnej przestrodze jaką im daje obowiązek, 
sumienia i ludzkość, łaskaw ość  byłaby s łabością ,  
któraby źle wynagrodzoną zos ta ła  i tylko szkodę za 
grożonemu społeczeństwu przyniósł*. Jakkolwiek 
zatem serdeczniebysmy pragnęli, #by usta ła  konie
czność stawiania odstraszających przykładów  i aby 
pomienione stronnictwo nabyło wreszcie wiedzy o 
swojej niemocy, wszakże tu i owdzie wykonane egze- 
kucye sumiennej sprawiedliwości, poczytywać tylko 
wypada za rękojmie przyszłego zachowania porząd
ku i publicznego bezpieczeństwa.

vL ’Opinione dziennik wychodzący w Turynie, jak  
wiadomo jeden z najzawistniejszych i najbezwsty
dniejszych organów', który zawsze usiłuje rozsiewać 
potw'arze i oszczerstwa na rząd austryacki, umie
ścił  nieco dawnićj kilka prawdziwie oburzających 
artykułów tyczących się wyroków w Msntui przez 
sąd wojenny wydanych. Z asad a  na której mętne ro—
zumowanie swoje opiera ł by ła  ta ,  że dawniej w ta 
kich razach zachowywano zaw sze większą łag o 
dność i łaskaw ość. Rzeczywiście postępowanie rz ą -  
da ausiryackiego we W łoszech  było zaw sze pełnem 
ludzkości, względności i pobłażania. Ale czyż jc 
stosownie za to wynagrodzono? czyliż zapomniano 
dokąd śięgały  rachuby skazanego w Mantui spisku? 
I czyż podobne usiłowania jak  ostatnie w Medyola- 
nie są  w miarę ich ponawiania karygodniejsze? Z  za 
dowoleniem przy tej sposobności możemy spostrzegać, 
że tak w W ęgrzech jak  i w Medyolanie przeważna 
masa ludu obcą by ła  tym zbrodniczym zamachom i 
przyglądała się im z odrazą i oburzeniem, dobrze to 
pojmując, że jakikolwiek byłby ich skutek, zawsze 
pociągnąłby ou za sobą szkodę i klęski. Niechaj 
wszyscy, dobrze myślący niezaniechają wywierać ca -

ły  w p ły w  swój na otaczające ich osoby, aby ich 
przestrogą i nauką ochronić cd s ideł uwodzicieli za 
kradających się skrycie. Niech wreszcie każdy raz 
się przekona, że kierownicy owych knowań nieszczę
ście tylko zwiastujących w  nędznem tchórzostwie 
swojem nie opuszczają bezpiecznych kryjówek swo
ich, napę zając z nich Liczne ofiary na nędzę i zgubę, 
jedynie aby dsć  o sobie znsk życia i świat tęskniący 
wszędzie za pokojem, zawsze na nowo trwogą i oba
w ą napełniać*.

— Uzupełniając w iadomość o wypadkach w M edyo- 
ianic, podajemy odezwy władz tamecznych i artykuły  
urzędowej Gaz. M edyolańskiej:

Frnp. hr. Strassoldo wydał tamże na d. 7 b. ro. na
stępującą odezwę: „Smutne niespokojneśei wczoraj
sze w ywołane zosta ły  przesj sironnictwo, które w nie
mocy swojej osiągnięcia zamierzonego przez siebie 
ce lu , ucieka się do najniegodziwszych środków, aby 
spokojni mu obywatelowi naruszyć j?go bezpieczeń
stwo i uciechy karnaw ałow e , aby ukrócić zarobek 
kupca i rzemieślnika i umysły nieufnością napełnić. 
W  stanowisku mojem jako dowódzca tego miasta, 
mam w ręku mojem siłę do zniweczenia zamachów 
tego stronnictwa i do rozciągnięcia opieki na spokoj
nych mieszkańców tak w jch rozrywkach jako i za -  
trudnicniach przemysłu; dla (ego mieszkańcy M edy- 
olanu nie mają się czego obawiać, ale polegać na 
czujności i opiece w ładz .“

Gazeta pomienicna pisze pod tą samą datą :  „P u
bliczna spokojność została wczoraj naruszoną. P s r -  
tya rewolucyjna, która niechętnie widzi spokojny, h 
mieszkańców miasta oddających się  niewinnym zaba
wom ka rn aw ału ,  zapragnęła nowe ponieść ofiary 
swojej żądzy  rewolucyjnej. Wczoraj o 6ej wieczo
rem widziano w mieście „Cappanelli.“ Kilku woj
skowych napadnięto pojedynczo. W ład ze  przedsię
w zię ły  natychmiast stosowne środki; silne patrole 
przebiegały miasto; aresztowano wiele osób uzbro
jonych w długie sztylety i szpady, a takowe sądzone 
będą podług praw wojskowych jak  to przepisuje 
istniejący u nas w mocy swojej stan oblężenia.

W  czasie godzin teatralnych spokojność przyw ró
coną by ła  o ty le , iż nic nie s ia ło  na przeszkodzie 
wr odwiedzaniu otwartych teatrów. Ze strony wojska 
i stanu cywilnego zostało wiele osób ranionych i za
bitych. Usiłowano uzyskać lud pieniędzmi i wszel
kiego rodzaju podżeganiami, ale zdrowy zmysł miesz
kańców stanowczo odepchnął burzycieli i ca ły  lud 
uie tylko sfce siq spokojnie z a c h o w a ł ,  ale głośno po-
tęp ia ł  ten szalony zamiar jako dzieło bezbożności. 
Zwierzchność jest silną i będzie umiała utrzymać 
publiczny porządek i bezpieczeństwo wszelkiemi środ
kami surowfmi, jakich okoliczności wymagają. W  pro- 
wincyach na żadnem miejscu publiczna spokojność nie 
zosta ła  naruszona.*

Tegoż samego dnia Dyrckeya policyi w Medyolanie 
w yda ła  obwieszczenie tej osnowy: „Obowiązek bro
nienia wszeikiemi środkami osobistego bezpieczeń
stwa spokojnych obywateli przeciw jakiemukolwiek 
zamachowi nieprzyjaciół porządku i publicznego do
b ra ,  zniewala dyrekcyę wr obecnych okolicznościach 
do zakazania nazbyt grubych lasek i przypomnienia 
istniejącego zakazu noszenia jakichkolwiek godeł mal
kontentów, lub jakichkolwiek oznak rewolucyjnych. 
Ponieważ następnie okaza ł0 s ię ,  że osoby obce nie-

ty llo  miastu ale nawet prowincyi medyolańskiej, przy
by ły  tułaj w celu poduiesienin niepokoju lub w złym 
zamiarze korzystania z takowego, przeto takowe ni- 
nirjszem otrzymują polecenie oddalenia się ztąd i po
wrócenia do domu. Postępujący w brew obu tym roz
porządzeniom sami sobie przypiszą surowe środki j a 
kim ulegną, a naw ę' bezzwłoczne aresztowanie.

Franęois, c. k. pułkownik i dyrektor.
Gaz. M edyolańska  z d. 8  b. ni. podała obwieszcze

nie komendy wojskowej z daty 7go b. ni. jak  nastę
puje:

„Dalsze trwanie niespokojaości w tem mieście i 
zdradliwe rozbójnicze napady na pojedyńczych woj
skowych ze strony burzycieli nakazują niezbędnie 
najściślejsze wykonanie stanu oblężenia. Skoro prze
to rozporządzenia proklamacyi JE xc .  f«j. hr. Rade
ckiego z dnia iO  marca 1 8 4 9  r. w całej surowości 
w wykonanie w chodzą, następujące rozkazy w yda
ne zostają: 1 )  Wszelkie zebranie na ulicach więcej 
niż we trzy  osoby, zakazuje się. Patrole mogą w po
trzebie użyć broni przeciw tym, których w brew 
temu przepisowi napotkają, a na wezwanie nie ro 
zejdą się. 3 )  W szystkie osoby, które na mocy roz
porządzenia w' wydanem na dniu 13  kwietnia 1851  
obwieszczeniu tejże c. k. komendy wojskowej, obo
wiązane są  do podania trzymanych u siebie gościną 
indywiduów w ciągu 1 3  godzin po przyjęciu ich do 
domów swoich, wezwane zostają do ^hdosyć uczy
nienia temu nakazowi pod karą 3 0 0  lirów zaraz za 
pierwszem przekroczeniem, lub gdyby kara pieniężna 
dla braku funduszów nie mogła być ściągniętą, ta
kowa zamienioną będzie w stosowną karę więzienia. 
W  ponownym razie ,  następuje podwojenie kary pie
niężnej lub więziennej. Również współwinni osób, 
które nie zameldują mieszkających u siebie w prze
pisanym czasie, rnngą być do kary pociągnięci.

Hr. Strassoldo c. k. feldmpor.
-— G azeta Tryestska  pisze o wypadkach medyo- 

lańskich: Z  sumarycznego przesłuchania pokazuje 
s ię ,  że większą część morderców uzbrojonych w szty
lety i noże, składali Szw ajcary  i Piemontczycy, któ
rzy przebrani umieli dostać się przez bramy miasta. 
Medyolańczycy zachowali się biernie. Siedmiu ż o ł 
nierzy umarło w skutku odniesionych ra n ,  liczba 
rannych w ogóle dotąd nieznana. Niepotrzeba doda
w ać ,  że mnóstwo wieści krąży, i tak :  opowiadają, 
że Mazzini skrycie bawi w Piemoncie i kieruje po
wstaniem; tudzież, że wr Medyolanie odkryto trzy
tajemne kluby.

W  innym liście taż gazeta podaje szczegóły, uzu
pełniające powyższe doniesienia, z którego wyjmu
jemy co następuje; W  sobotę już wieczór g łucha 
wieść ob iegała ,  że nazajutrz wybuchnie rewolucya, 
a lubo nie o godzinie 3 e j ,  to wszakże pewien rodzaj 
rewolucyi wybuchł o 5ej. Na umówiony znak , rzu
cono się na pojedyncze straże wojskowe i wymor
dowano je ;  oficerów i żołnierzy napadano, zabijano 
lub raniono. Równocześnie kilku towarzyszy nowej 
fazy wolności próbowało bić w dzw»ony i stawiać 
barykady, ale silne wystąpienie s i ły  zbrojnej, poło
żyło  wkrótce koniec temu zuchwałemu zamachowi. 
W niespełna dwóch godzinach, lichy ten stek sp ło 
szony zosta ł ,  a liczni podżegacze uciekli, którzy 
mnóstwem bajek up. o przejściu w ojska, o zdradziec- 
kiem oddaniu zamku, rewolucyi w W iedniu, marszu

cia, tem wyraźniej, tern prawdziwiej, jeźli ten sam czło
wiek skreślił własną ręką jak źył, co widział, czego do
świadczał, i jakich doznawał wrażeń w przemiennych ko
lejach losu. Taki właśnie żywot zamierzam złożyć z po
zostałych pamiętników i przypomnień Stanisława hrabi 
Małachowskiego, męża cnót znakomitych, który przed 
parą laty zgasłszy w Końskich, zabytki swego pióra ro
dzinie dla przykładu i miłej pamiątki, a nam dla nauki i 
pociechy przekazał. Aczkolwiek kreślił jo w ośmdziesią- 
tym wieku życia, i zapewne nieraz był zawiedziony przez 
pamięć sięgającą aż do kolebki, kiedy starzec stał już 
nad grobem, jednakże czerstwym jeszcze umysłem umiał 
ocalić niejeden szczegół, niejeden rys charakterystyczny 
przechować.

Stanisław Małachowski urodził się dnia 26go lutego 
1770 roku na Szląsku w Lignicy. Rodzice jego dla za
burzeń konfederackich w kraju, i ,Ra spokojności matki 
będącćj z nim w ciąży, tam szukali przytułku. Dziecię 
przyszło na świat, ale tak wątłe i drobne, że doktoro
wie nielusząc mu życia, kazali jednak kąpać we krwi 
świeżo zabitego wieprza. I tak wychowało się dziecko, 
doczekawszy starości, jakiej rzadko komu niebo użycza.

W tym stanie tułaczym rodzice Stanisława spędzili dwa 
roki, mieszkając w szczupłym domku za miastem i mimo 
znacznego majątku utrzymując się oszczędnie, z powodu 
przerwanych stosunków z krajem.

„Gdy już wojska królewskie — przytaczamy tu słowa 
jego własne — przymusiły konfederacyą do ustąpienia 
* kraju, rodzice moi wrócili, pojechawszy do Końskich, 
gdzie mieszkała ich matka, a moja babka kanclerzyna 
wielka koronna z Humieckich Małachowska, mnie zaś zo
stawili w Włoszczowie, gdzie lato zawsze przepędzali, 
% piastunką Agnieszką j 50-letnią panną nazwiskiem Bo
ratyńską, gdyż dawniój takiej osobie rząd domu i dozór

nad wszystkiem powierzano, nazywano pospolicie klu
cznicą, dziś ochmistrzynią urząd taki przekształcono.

Pewnego dnia zajechało kilku konfederatów na dzie
dziniec i stanąwszy przed oficyną mieszkalną, jeden z nich 
wszedł do pokoju w którym j» z Piastunką byłem, i przy
bliżywszy się do mnie, pocałuj mnie rzecze — ja ręce 
moje wyciągnąłem ku niemu, a on porwawszy mię uści
skał, mówiąc: kiedy się moich wąsów nie zląkł, to bę
dzie dobry żołnierz, będzie się bił tak jak ja, i odcho
dząc dobył dukata, i dał piastunce mojej Agnieszce.

Ojciec mój odebrał wychowanie szkolne we Francyi 
w Lunewillu i miał najwięcej pomiędzy braćmi swemi 
nauki. Jako starosta O poczy",*  °ył na elekcyi Stani
sława Augusta; przez wzrętośe swoją w obywatelstwie,
przeważył partye trzech konkuren ow dobijających się o 
koronę polską — mówiąc: Żaden naród obcych do pano
wania nieprzywołuje, z poinjś'02^ szlachty rodak tylko 
powinien być obrany. Później zos awszy wojewodą Sie
radzkim, zasiadał w senacie • wszystkich obradach 
był obecny. Lecz patrząc na in ryg> zagraniczne i wi
dząc przez przekupienie libei'u,li ve,o sejmy zrywane, 
porzucił zawód, i osiadł z ź°n  ̂ "a. ws‘ w Włoszczowie.

Pomieszkanie moich rodziców y o wygodne, była to 
oficyna murowana, ośm pokoi zawierająca, obicia były 
papierowe, w jednym gabinecie na ścianie poprzyklejane 
ryciny starego testamenlu; tym )a S1S lubiłem najwięcej 
przypatrywać, a znaczenie każdego, moja matka mi tłu
maczyła. Meble podówczas hyły s r°mne, drzewa ma- 
choniowego nie znano. Stołki by y płócienkiem pokryte, 
a jedno krzesło na którem mój °Jciec siadał, trypą kar
mazynową było obite. Na rogu oficyny była kaplica, dwa 
klęczniki po obu stronach dla moich rodziców stały po
stawione. Codzień o godzinie 9ej miewał mszą kapelan, 
bernardyn z Przyrowa klasztoru S. Anny, ojciec Guido, 
drzwi do sali były otwarte i wszyscy domownicy scho-

dziii się za usłyszeniem dzwonka. ‘W niedziele i we wszy
stkie święta kiedy była pogoda, chodziliśmy piechotą do 
kościoła o dwie wiorsty oddalonego. Droga prowadząca 
była to obszerna łąka, nie murawą ale róźnobarwnemi 
kwiatami pokryta, wiosenny zapach wydająca. Kilka stó- 
letnich w kupie dębów formowało kłąb na boku. Gdzie 
niegdzie dzikie owocowe drzewa były siedliskiem ptaków, 
których śpiew rozlegał się po całej przestrzeni. Spacer 
ten był dla mnie najprzyjemniejszy, biegałem łapiąc mo
tyle. Mam w pamięci każde drzewko, a rzeczkę na któ
rej była ławka do przechodu, zwykle przeskakiwałem.

Ksiądz kapelan Guido znał się na ogrodnictwie, urzą
dził mały ogródek przed oknami z samych kwiat w. Nie 
znano jeszcze ani dalij ani hortensyj, ani kamelij, ale 
róże w różnych kształtach, gwoździki dubeltowe w' od
miennych kolorach, lewkonie, rezeda rabatami z buk
szpanów przedzielonemi, przyjemny z daleka wydawały 
zapach. Po skończonej mszy do której ja zawsze służy
łem, ksiądz Guido prowadził mnie do osobnego pokoju, 
gdzie przez dwie godziny uczył mnie katechizmu, czy
tania, pisania i początkowej arytmetyki. Jakoż w sześciu 
leciech czytałem dobrze, pisałem wyraźnie, a najwięk
szą moją rozrywką było czytanie żywota świętyeh, bo to 
były jak historyjki, książka była wielka i dużym drukiem, 
ja widząc poświęcenie się i cnotliwe życie świętych, my
ślałem sobie, że gdy będę wykonywał przykazania Bo
skie, tó i mnie da Pan Bóg władzę robienia cudów.

Była także sadzawka na dziedzińcu, w której karpie 
tak były łaskawe i przyuczono, że gdy moja matka zbli
żywszy się zadzwoniła, one wychodziły na brzeg, a 
matka moja pożywienie im dawała, które ja w koszyku 
przynosiłem.

(Ctąg dalszy nastąpi.)
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6 0 ,0 0 0  pńm ostM ^Łów i td . , starali się uwieść oby
wateli. W  nocy z niedzieli na poniedziałek areszto
wano wiele osób, a nazajutrz aż do południa pano
w a ła  w mieście niejaka trwoga i o baw a, klóryrh 
powodem były wieści niepokojące. Gazeta Augs- 
burqskct tak samo opisuje pomienione wypadki i li
czbę aresztowanych na 4 0 0  podaje. O godzinie 5ej, 
mówi taż gaze ta ,  padło kilka s trza łów  niedaleko od 
katedry lub poczty, i naraz ulice jakby w y m ió t ł , 
sklepy i domy pozamykano, a że jeszcze niebyło wi
dać w ojska, przeto kilku szaleńców zaczęło  stawi?vć 
barykady ze stołów, stołków' itp. pod Cordusio, Porta 
T osa , na Versaro i Santa M aria S ecre ta ,  ale za 
pierw’szem ukazaniem się patrolu wszyscy zemknęli, 
w  kilku kościołach zaczęto bić w dzwony, ale dzwon
ników spędzono. Zanim wojsko w należytej sile w y
s tąp iło ,  pojedynczo po ulicach napadano oficerów i 
żołnierzy, a nawet w oberżach przy jedzeniu. Nie- 
obeszło się bez rabunków', mianowicie w oddalonych 
częściach miast«. Mniej więcej te same wieści jakie 
podała G azeta Tryestska , powtarza i Augsburgska, 
i przyznaje udział zagranicznych przybyszów w tych
zaburzeniach. r t

W yroki sądu wojennego doraźnego na pierwszych 
siedmiu powstańcach wykonane, ogłosiła  już Gazeta. 
W yroki te rzucają  nieco św ia tła  na wypadki, i dla
tego daja się tu w skróceniu: Brigatti 2 5  lat forte- 
pianista,* Faceioli 4 2  lat kaw iarz ,  Canevari 2 4  lat 
tragarz, P iazza  2 9  lat stolarz, brat jego 2 6  Ut dru
karz, Silva 3 2  lat kapelusznik, Broggini rzezaik 57  
lat, wszyscy zamieszkali w Medyolanie; pierwsi trzej 
schwyceni przy stawianiu b a ry k ad , a inni w p o łą 
czeniu z powstańcami uzbrojonymi, napadli na żo ł 
nierzy. Canevari zosta ł  rozstrzelany dla braku szu
bienicy, tamci powieszeni.

— Następujące zasz ły  zmiany w a rm ii .  Im p . bar. 
Czorysz zamianowany dowódzcą «lgo korpusu armii, 
dotychczasowy dowódzca tego korpusu fmp. Airoldi, 
zamianowany nadporucznikiem c. k. pierwszej p rzy
bocznej gwardyi łuczników; imp. bar. ^ ip s ic z  ko
mendantem miasta Fiume; zastępca ministra wojny 
ien mai MHczer mianowany feldmarszałkiem poru
cznikiem i dywizyonerem przy 7ym korpusie armii,

ien mai Trattnern komendantem akademii mżynie- 
rvi w Klośter-Brurk. Pensyooowani: fmp. bar. Neu- 
Stadter jen e ra ł  major Doli dowódzca akademii w K lo -  
ster-Bruck z charakterem fmp. ad honores i jen. maj. 
Habliczek komendant w Fiume.

— G azeta W iedeńska  pisze: W yw ołane  przez 
rewolucyjną partyą z zagranicy podstępne napady na 
c. k. żołnierzy w Medyolanie, sprow adziły  konie
czność zamknięcia granicy szwajcarskiej. Wedle na- 
deszłych telegraficznych doniesień, nakazane woj
skowe dyspozycye uskutecznione zostały w tym spo
sobie że obsadzenie owej przestrzeni pogranicznej 
nastaniło U g o  b. m. wieczorem.

Sztab kwatermistrzostwa jeneralnego, rozpoczął 
ukła.dv z władzami właściwemi względem wytkm ę- 
d a  nowych dróg wojskowych. Istniejące dotąd drogi 
okazały się nieodpowiedniemi, w skutku znacznych 
zmian vv systemie drogowym i komunikacyjnym przez 
powstanie wielu kolei żelaznych i jazdy statkami p a-
rowemi. . . . • <• „

— Donieśliśmy o zamianowaniu radzcą tajnym rmp. 
hr. Schasffgotsche, a znalazłszy nadto w Pressie 
wzmiankę o nominacyi na tę godność hr. htrassoldo, 
podaliśmy również takow ą, co wszakże było ze stro
ny Pressy  om yłką, która drugie to nazwisko w zięła
za pierwsze. t . . . .

  Wkrótce wyjdzie rozporządzenie zakreślające
stanowisko namiestnictw w sprawach patrrnatu, w o 
bec krajowych dyrekcyj finansowych.

  Dla Uniknienia częstszych w ostatnich czasach
wypadków na kolejach żelaznych, w skutku pęknię
cia osi powstałych , Ministeryum dla zachęcenia s łu 
żby przy kolejach do lepszego nadzoru, naznaczyło 
wynagrodzenia za wczesne dostrzeżenie pęknięć osi, 
po 1 0 ,  15 i 2 0  z ł r . , wedle tego czy pęknięta oś 
jest u wagonu, tenderu lub lokomotywy.

F r a n c y a .
P a ry ż  11 lutego. M onitor dzisiejszy donosi, że 

książę Napoleon nowomianowanyjenerałem dywizyi, 
tudzież pp. Troplong prezes senatu, i Bdlault prezes 
C iała prawodawczego złożyli wczo aj J .  C. Mości 
przepisaną w konstytucyi przysięgę, w obec W . szam- 
belana i ministra stanu.

Dekretem cesarskim daty w czora jsze j  p. Royer  
Drokurator jloy Pr*y  fą d z ie  apellacyjnym paryskim  
mianowany z o s ta ł  prokuratorem sądu k assa cy jn e g o ,  
™ m ieisre D. Delangle m ianowanego p ierw szym  p re-

u  *  • “ *
"  Pt‘ E T s l * »  Jchmość M«j.low«li ate w c iora j  w to>

* * (,Hr ' w  ew L pM eł fr.acoBki Ł ,
p u t ó ł  w M . r . j  P a r j i  w r . c . J V  n .  .w o je  . . . n o -

Wisko;«. • ’ołn senatorem książę Belluno
_  Mianowany sw,eżo Victor, księcia Bel-

test najstarszym synem marszałka >

luno, który pomimo swojego niskiego pochodzenia, 
by ł bowiem naprzód tambormażorem , porzucił w pier
wszych zaraz  dniach restauracyi 1 8 1 4  roku, stron
nictwo napoleońskie i z d z i w n a  gorliwością przysta ł  
d o  obozu legitymistów, w którym aż do śmierci po
został. Podczas s tu  d n i , towarzyszył *n królowi 
Ludwikowi XV1I1 do Gandawy za co hojnie wyna
grodzonym został za  powret tn restauracyi, miano
wany jednym z czterech j e n e r a ł - majorów gwardyi 
królewskiej i ministrem wojny. Syn jeg° w’ierny do
tąd sprawie Icgitymizmu, niechciał pod rządem Lu
dwika Filipa żadnej przyjąć g o d n o ś c i .

Z resz tą ,  marszałkowie z czasów pierwszego ce
sarstwa nielicznie reprezentowani są w senacie. Syn 
marszałka Soulta, książę Dalm acji,  który gorliwie 
popierał w Izbie deputowanych politykę Ludwika F i
lipa, syn m arszałka Kellermann, książę Valmy, któ
ry przysta ł do legitymizmu—- trzymają się dzisiaj na 
stronie. Książę Is try i,  8y„ marszałka Bessieres i 
książę Treviso syn m arszałka Mortier, niezssiadsją 
również w senacie, chociaż n eokazali się nigdy prze
ciwnymi dzisiejszemu porządkowi. Syn Oudinota, 
książę Beggio, który dowodził w ypraw ą rzymską, 
niezbliżył się t o  rządu od d. tj grudnia. Z  czterech 
synów marszał a Lannes, księcia Montebello, żnden 
niezasiada w senacie, chociaż prócz najstarszego, 
księcia Montebel o, b. ministra za monarchii lipcowej, 
który nigdy niepokszał się na p0kojach dzisiejszego 
dworu, trzej inni cobize są widziani, a jeden z nich 
jes t  adjutantem cesarskim. Książę Esslingen, jedyny 
syn marszałka Masseny od kilku lat żyje z dala od 
św ia ta ,  na.prowincyi, i nieopuszoza prawie zamku 
swojego. Zona jego jes t  jak wiadomo W . ochmi
strzynią cesarzowej. Książę Tarentu , syn Macdo- 
nalda, jest szambelanem i członkiem Ciała praw o
dawczego. Tak więc prócz księcia Belluno, trzech 
tylko marszałkowskich synów piastuje godność se
natora, mianowicie: N e y , książę Moskowy, Berthier 
książę Wagram, i książę Murat.

Inni marszałkowie, prócz Davousta, księcia d’E k -  
miihl, którego syn dotknięty ciężka niemocą, ni< pozo
stawili potomków płci męskiej. *

— C onstitułionnel poświęca dzisiaj wspomnionej 
już pokilkakroć broszurze p. t. Lettres fra n q u e s , 
d łuższy artykuł z podpisem p. de C e s e n a , któremu 
jółurzędowe przypisują znaczenie. Listy te, są zda
niem C onstitu tionnela , płodem awanturniczej wyo- 
ir&źni, za której dziwactwa rząd zapraw dę odpo
wiedzialnym być nie może. P . Cesena nagania ener
gicznie deklamacye autora przeciwko Anglii i trak
tatom 1 8 1 5  roku, i widzi w nich nieprzyjacielską 
rękę, która  chce rząd pobudzić do wojny, aby go 
naw ieść  w łapkę. Autorem broszury  musi być ja
kiś legitymista, który chce kraj w y staw ić  na n iebez
p i e c z e ń s t w a  wojny, dla sprow adzen ia  trzeciej in w a-  
zyi obcych arrnij, a następnie trzeciej restauracyi
Burbonów.

— Mówią że cesarzowa zyczyła sobie mieć za 
sekretarza p. Merimee członka akademii francuskiej 
zostającego oddawna w zażyłości z jej matką, panią 
de Montijo. W szakże cesarz odmowił tej nominacyi, 
oświadczając cesarzowej bardzo stanowczo życzenie, 
abv nie tylko niewdawała się w żadne polityczne 
spraw y, ale nadto wstrzymywał* się 0d wszelkich 
osobistych zaleceń do jakiegobądz tytułu lub urzędu.

_  Z a p e w n ia ją ,  że służba  ^ n c u s k .c h  zaa tlan tyc-  
kich parosta tków  pocztowych nie będzie juz skon
cen trow ana w Cherbourgu, jak z razu  zam ierzano, ale 
podzielona między różne porta, j a k  następuje: w H a -  
w rzc  dla linii Nowojorskie),, w  B ordeaux  dla linii 
C hagres ,  w Nantes dla Brazylii, ze  s ta c y ą  w  Lizbonie.

_  W  liczbie 4 3 1 2  ułaskawionych w skutku ce
sarskiego m ałżeństw a, .zn8, ,“je  h8^  3J  merów, ad- 
j u . W w  i r a d . c ó w  —

L duchowny, t a
cieli, literatów, dziennikarzy 9 >st/>w, 1 4  księga
rzy, drukarzy i i n t r o h g a t o r o  , ~  kupców i fabry
kantów, m n ó s t w o  r z e m i e s l n i k o  , 8 4 6  rolnikow, dzier
żawców i młynarzy, 16

A n g l i a*
L o n d y n  1 0  lutego. P« ' pr ^i r wi e 

rozpoczęły się dzisiaj na nowo posiedzenia obu Izb

P Posiedzenie Izby wyższej było krótkie i mało w a
żne. Po kilku zapowiedziany^'1 'pterpelacyach, szef 
przeszłego gabinetu gł*>s a : .

Hrabia Derby: „Uważ8® P°żyteczne i potrze
bne, aby ministeryum dało poznać ogólne rzą
dów swoich zasady. W yj89nien.ia ułożone przez sza
nownego lorda przy odroczeniu parlamentu bardzo 
s łabe  rzucają światło  na ząsaay dzisiejszej admini- 
stracyi; w praw dzie ,  lepiej )e8t sio poznać czy
nami, aniżeli czczemi słowa®1, w szakże w interesie 
dobra publicznego dobrze by oby, żeby szanowny 
lord w sk aza ł  nam linią postępowania, jakiej trzymać 
się zamierza rząd Jej K. Mości.

Lord Aberdeen: „Na ostatniena posiedzeniu parla
mentu w skazałem  wasay® WysoWasciom w ogólnych

wyrazach, zasady, wedle których kierować spraw a
mi kraju zamierzyłem. Dodałem, na jakie punkta 
zw raesć  się będzie głównie rząd,, uwaga. P rzed 
mioty te zajm owały rząd od owego czasu nieprzer
wanie, i spodziewam się przedłożyć Izbie  dotyczące 
prawa, w jak  najkrótszym czasie. W iększa  część 
tych środków przedstawiona będzie Izbie niższej, 
zdaje mi się zaś, że nie je s t  w zwyczaju, aby tu 
zapowiadać p ro jek ta , mające być w drugiej Izbie 
przedstawianemu Nie widzę^ się więc obowiązanym 
do składania tu dalszych wyjaśnień.

Na powtórną interpelacją hr. Derby, lord Aber
deen odpowiada milczeniem i posiedzenie zostaje zam
knięte.

(Posiedzenie Izby niższej). L<?rd Dudley S tuart  
sk łada petycyą podpisaną na meetingu  publicznym 
w Londynie, z użaleniem na okkupacyą Rzymu przez 
wojska francuzkie, i prosi Izbę o zaniesienie stoso
wnego adresu do Jej Król. Mości.

Lord John Russell: „Może nie odrzeczy będzie 
przedstawić Izbie zamiary rządu względem projektów, 
które mają być jej niebawem przedstawione. W szak
że nie widzę potrzeby składania nowych wyjaśnień 
co do ogólnych zasad i widoków rządu J .  K. Mości, 
gdy wyjaśnienia tego rodzaju, złożone już zostały 
przez szanownego lorda, szefa gabinetu, przed odro
czeniem parlamentu.

Skoro tylko złożony zostanie w biórze Izby bu
dżet, rząd ma zamiar przedstawić jej rozdziały  do
tyczące armii. Co się tycze budżetu marynarki, spo
dziewam się już  w piątek wezw ać Izbę do zaw ią
zania się w komitet, dla tego przedmiotu; ale co się 
tycze cyfry ludzi, potrzebnych dla armii, marynarki 
i ar ty lery i,  mogę dziś już zapewnić I z b ę ,  że rząd 
nie ma zamiaru zwiększenia tej cyfry, nad tę, ja k ą  
proponował przed świętami (oklaski). W szakże bu
dżet wydatków będzie znaczniejszy; gabinet gotów 
będzie w stosownym czasie usprawiedliwić to zw ię
kszenie powodami, które jak  się spodziewam, uznane
będą za zadawalniające  Niezadługo wniosę, aby
Izba z a w ią z a ła  się  w komitet, dla z łagodzen ia  sy
stemu nieudolności w yborczej, ciążącego na s ta ro z a -  
konnych poddanych J .  K. Mości ^kw estya  p rzypu
szczenia  Izrae litów  do Izby  n iższe j) .

Będzie również przedłożony ważny projekt refor
my wychowania w Anglii i Szkocyi (oklaski). N a
stępnie roztrząsaną będzie kwestya zniesienia depor- 
tacyi do Australii i Van Diemen, a po feryach wiel- 
konocnych, kanclerz skarbu przedłoży  sprawozdanie  
z finansów państwa.

Najważniejszą kwesty* , którą odłożyłem na ko
niec mojego przedstaw ienia, j'est k w e s t y a  reformy 
parlamentarnej* (s łucha jc ie!)  Wiadomo Izbie, że w ia 
tach 1845, 1850 i 1851 starałem się przeprow a
dzić bill w celu rozszerzenia i ulepszenia praw a w y
borczego, a od owego czasu przypuszczano, że przy
chylny jestem reformie jeszcze szerszej, aniżeli ta 
którą zaw iera ł  bill rzeczony'. B łędne to przypusz
czenie, a ci, którzy je czynią, musieli mię niezrozu
mień Z w ażyw szy  atoli dzisiejszy stan rzeczy, rząd
powziął deeyzyą nie przedstawiania projektu refor
my w ciągu tej sesyi. Przyjmując to postanowienie, 
mniemamy dzia łać  zgodnie z dobrem publicznem i spo
dziewamy się znaleść w opinii publicznej aprobacyą.

Z  wielu stron dochodzą nas ważne skargi, na usi
łow ania  przekupstwa przy ostatnich wyborach. Nie 
ma zaiste nic przeciwniejszego publicznej moralności. 
Ale za nim będziem mogli przedłożyć bill w tj'm 
przedmiocie, potrzeba nam dokładnych raportów z ko
mitetów wyborczych. Niczego nie zaniedbam, aby 
wkrótce wywiązać się z tego zadania.44

Pan Bright zapytuje czyli rząd ma zamiar przed
stawić w ciągu tej sesyi projekt reformy lub znie
sienia sądów duchownych. Lord John Russell odpo
wiada twierdząco, poczem posiedzenie zostaje zam
knięte.

Czarnogóra.
W ojska tureckie pod Grahowem i w Albanii nie 

zmieniły w niczem stanowisk swoich. Stan armii 
Omera-paszy zawsze jeszcze ten sam, wprawdzie roz
puścił on 3 ,0 0 0  nieregularnego żo łn ierza ,  a l e  g° 
takąż liczbą regularnej milicyi zastąpił. R*i°ŵ  
Sutariny obawiają się, aby ich nie r o z b r o j o n o  ; 
sobią się, aby na przypadek oprzeć się .te/ J “idV8 
noszą wszystko co się da zabrać do, .wS,prZy b j ł  2 2
terytoryum austryackiem. Lord HeithnS prze_

„ k .. oso

i-pa
. ..F.. . . . . . . - j — , oSi-u8zeii3»wo uuia-
nych nahiach przj^roconycO Czarnog,jr ców. Na o-

z. m. powtórnie do Skadaru, aby się ,'"^T(,hie Piperi 
konać o stanie rzeczy na CB*ra?fi"*?aLp»tixy, w in-  
i Biełopawlewicz trzymają się^ si,usZPństwa obja

w ia się  znowu ^ “ P ^ j p j z ia ła  nahia czernicka, że 
d ezw ę seraskiera oup e musi zostaw ić swojem u  
orzeczenie w  tym w  Ostrogu, ale prote-
księciu baf ‘ą oznfijmionemu poddaństwu Czarnogórys * i \ p' * 3 £ "  * »d »'<*■ «i«»w2E2
r°Korespondencya A ustryacka  pisze: Rów nież n* 

hia Kutska dała odmowBą odpowiedź na weawani©
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O m cra-p aszy ,  tak młodsi ja k  i starsi jej c z ło n k o w ie  
p oprzysięg li  trzymać s ię  do ostatniego. Z więźniami  
G rahow skiem i obchodzą s ię  nielitosciw ie i okuto ich  
w  kajdany. Ochotnicy B ośn iaccy ,  k tórzy w zię li  u -  
d z ia ł  w  w ypraw ie  O m era-p aszy  d opu szczają  się  naj
w ię k sz y c h  ok rucieństw  i niesforności,  rabują, plon- 
drują, g w a ł c ą  n iew ia s ty  i d op u szczają  s ię  g w a łt ó w  
na Każdym kto im opór staw ia .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  dnia 16 lutego. Znajdujące się u podnóża Mo

giły Tadeusza Kościuszki dwa pomniki śp. Stanisława hr. Rze
wuskiego i Aleksandra W alickiego b. oficerów polskich rozebrane 
zostały, a w dinu wczorajszym pod wieczór w przytomności Leona 
hr. Rzewuskiego i hr. Zamojskiego odkuto sklepione grobowce 
i wydobyto z nich zwłoki, które tamże od 2 2 lat spoczywały; 
poczem przełożone do cynowych trumien i pobłogosławione przez 
Administratora parafii Zwierzynieckiej ks. Tuppy, przewiezione 
zostały na wieczny spoczynek do kościoła OO. Kapucynów.

—  Ponawiamy jeszcze, co urzędowóm ogłoszeniem w wczo
rajszym numerze Czasu obwieszczonóm zostało, iż wymiana da- 
wndj monety miedzianój przedłużoną jeszcze jes t po koniec lu
tego r. b. i kassy krajowe otrzymały upoważnienie do przyj
mowania tdj monety wedle przepisów.

—  Do N. 6 lwowskiego czasopisma P rzy jaciel Domowy  za
łączona jes t rycina i przypisek następujący: „D o  tego numeru 
załącza się rycina litografowana jako premia nadzwyczajna. N ie
chaj to będzie jednym z dowodów o szczerych chęciach re- 
dakcyi itd .“ N ie zawsze wszakże chęć obstoi za uczynek i 
w samćj rzeczy załączona rycina pod względem wykonania, ry
sunku, prawdy historycznej i mechanizmu godna chyba zająć 
miejsce obok częstochowśkich drzeworytów. Przedmiot do niej 
wzięty z Paska z ustępu: „Poszliśm y w taniec, kłaniając się, 
a on nas żegnał owym krzyżykiem.“ Rycina ta  wzięta „z pier- 
wotworu Lómerciera", a to nam dokładnie tłumaczy, dla czego 
ubiory takie cudackie, jakby na maskaradzie paryskiej lub na 
paryskich karmelkach. Zamiast kontuszów, jakieś kurtki bez fu
tra  i z futrem, spodnie obcisłe, buty palone węgierskie coś 
z  ru ska , z turecka, z węgierska, a wszystko lichota, aż żal 
bierze. Czemuż nie wzięto z Lewickiego, który z Paska wyj
mował najwięcój zajmujące sceny i porządnie je  i ze znajomo
ścią rzeczy i historyi wykonywał? Takie premia raczdj odstra
szają niż zachęcić zdolne.

—  Doniesiono telegrafem, że w d. 7 b. m. skradziono w Po
znaniu 18,000 tal., między temi list zastawny polski N. 225 ,534  
na 2 0,000 złp., list szląski na dobra Barbisdorf N. 13 na 1000 
ta l., listy poznańskie Murakowo ser. 9 N . 1967 na 1000 tal. 
D robocin ser. 5ta. N . 1 938  na lOOO tal.

  W  Gldclcstadt -wybuchł w nocy z d. 4 na B lutego nagły

ogień w domu hr. Baudissin i tak szybko się rozszerzył, że 
dwie córki zginęły w płomieniach, hrabina wyskoczyła oknem, 
siostra jć j uciekła na dach, skąd ją  z wielkiem niebezpieczeń
stwem zdołano uratować.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  ZBO ŻA

na T argow icy p u b liczn ej w  Kleparnu p r* y  Krakowie  
w  trueeh gatunkach praktykow ane, w  mon. konw.

W KRAKOWIE 
dnia 15 lutego 1853 roku.
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iorseo pszenicy............................
„ „ J»reJ......................
* *yu  • • : ..........................
„ ję c z m ie n ia .....................

o w s a ...............................
grochu ...........................
Jagi e t ................................
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w y k i..................................
tatarki ..............................
prosa ...............................
rzepaku zimowego . . . 
rzepaku letniego . . . .

„ ziem niaków ....................
Cetnar siana wagi krakows. .

„ .słom y „ ..............
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„ okowity  .....................
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fant „ „ ..................
Kopa jaj kurzyoh  .....................
Drożdży wanien. ■ piwa marców 

n „ „ dubeltów.
Kaszy Jęoz. m iarka.......................

„ cięstoch .....................
p s z e n n e j ..............

B p e r ło w ó j .......................... |
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„ p r z e ta r te j.........................

P ę c a k u .............................................
Mąki z pod k ru p ek .....................

Sporządzono W biórze Kommisaryatu Targowego, 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targ.

W aw rxeniec  S u cn u ro w sk i. Teo fil W eeper.
B raun. S ierm on tow ski Adjunkt.
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K raków lb  lutego. Dowóz zboża dzisiejszy zaledwie wynosił 
1500 korcy, a mimo tego ruch w sprzedaży był powolny i połowę 
tylko sprzedano z wielką trudnożoią po cenie dawnćj. Za ulepsze
niem się dróg ooickują bowiem znaczniejszych dowozów i zniżenia 
sic cen. Jęczmień tylko poszukiwany i płacony stale, żyto trzy
mało się Jako tako, a pszenica i groch zostały na końcu ofiaro
wane po dawnćj cenie, i gdyby Bj,» było znalazło kupujących za 
gotów kę, to można było o 5 —10  kr. taniej dostać. Rzeczywiście 
powodem dość wysokith cen u nas, jest brak spekulantów z jaką
kolwiek gotówką; jeżeli nic knpi zboża mącznik lub piekarz, a 
wreszcie parowy mł^n podgórski, to reszta rejizęścićj idzie na 
przyszłą wypłatę. Żydzi trudniący się handlem zbożowym, są po 
większej części faktorami nie eaś przedsiębiorcami, kupują zbożą 
na'kredyt i'dopiero ze sprzedaży płacą zan ie . Rutli zbożowy zna
cznie też osłab ł odkąd wvclu kupców galicyjskich, zrażonych tru
dnościami ekspedycyjne mi na tutejszych komorach, przenieśli się 
na inne targi. I tak Biała, która wiele zboża obcego konsumuje 
wraz z okolicą, sjrowadza teraz żyto z Częstochowy, gdzie za 
160 fnt. płaci tylko 7 7% z łr . , a pszenicę z Morawy płacąc za
najpiękniejszą 8 %—9% złr. Cały tutejszy handel ogranicza się 
na Wadowicki obwód, a ju$ B bliższych nawet okolic Krakowa 
zaczynają jeździć do Białej.

Targ koni dość liczny i znacznie ożywiony, przynajmniej w stó- 
sunku do wielu ostatnich. Konie chłopskie płacono ed 20  do 35 złr., 
rosłe pociągowe i robocze p0 25—50 złr. Było tćż nieco i pię
kniejszych koni, za które płacono od 70 do 90 złr.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K ursa telegraficzne  « dnia 16 lutego. Metaliki 5-prsc.

Vic—  Metaliki i  % -pr-ie. 84. -  Metaliki 4 -  proo. 76% .— 
5 7 V- -  3 7 ,-pro#. 48. -  1-prao. 19%.Or.fl . 3 r . . . .Ali 4 „ _ J__

9 3 1
3-prco. 
z oiągn.

1850 r,
z 1820 r. 250; 3031/ -  — "Augłżer.; 110%. — Londyn 

10 kr. 5 0 . -  Poryi 129%. _  Akcys Bankowo 1572. — Akcys 
kolei zol, póło. Fotdjn, 2399, — Pożyroukn u r. 1851 lit. A 97V ,.. 
B. 116 %. — Ost-D mau Dampfseh. 770.

K u rs k r a k o w sk i 16go lutego. Banknoty anstryac. żądają 9 4 ‘/a, 
płacą 94.— Pruski kurant ż. 102, pł. 101% .— Ruble srebrem 
nowo ż. 11)0'/* pł. 100.— Cwanej giery nowe ź. 104% pł. 104.— 
Cwancygiery stzre ż. 103% pł. 103.— Imperyrły ż. 34 15, pł. 
31 12.— Dukaty ausiryackie i holenderskie ż. 19 15, pł. 19 10. 
20frankowe ż. 33 12. pł. 33 g _  Listy Zastawne polskie żądają 
101 V, pł. 101 %,— Listy Zastawne galio. ż. 93 pł. 92%.

Kurs lw ow sk i Z dnia 13go lutego. Dukat holend. 5 złr. 7 kr. 
Dukat ces. 5 złr. 12 kr. — Półim peryał ro»- *^r- * kr. — 
Rubel ros. 1 s ir .  45 kr. — Talar pruski 1 r ir .  36 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 t (r . 18 kr.— Kurs listów sast w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
złr. — kr. w ro. k—  Sprzedano 100  po — złr . — kr. — Da
wano za 100 złr. — kr.   — Żądano złr. — kr. — .

Kars w iedeński z dr.ia 15 lutego. — Metaliki 93%. — Nowa 
pożyczka. 8 4 .— Akcye Benku wied. 1377. — Akoyo kolei żel. 
szl. 2 3 3 .— Agio od złota 17%, od srebra 9’/,.

Kurs w rocław ski s dn ia l5 lutego. Banknoty austryaok. 13%. ż. 
Banknoty polskie 98'/,, ż. -  L isty zastawna polskie dawne i 
nowo 98% i .  — Listy sastowlts poznań. 4% 105% , ż . , dto
3j%  97% d. — Kolej Krak.-górna-szląs. 93% ś.

N. 5071. C. K. TRY BUN AŁ ( 128)
Wielkiego Księstwa Krakoioskiego.

N» zasadzie artykułu 12 ustawy hyp. z r. 1844 0 . k. Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, wzywa wszystkich mogą
cych mieć prawo do spadku po Czarnej Florensowej pozostałego, 
z sklepu w realności na Kazimierzu pod L. 108 w gm. VI. miasta 
Krakowa stojącego, oraz z połowy summy 1800 eztnfc talarów 
pięciozłotowych srebrnych na realności Ner 102 w gm. VI. miasta 
Krakowa ubezpieczonej, składającego się, aby z takowemi w prze
ciągu miesięcy trzech do o. k. Trybunału zgłosili sie, w przeciw
nym bowiem razie spadek rzeczony po upływie powyższego ter
minu obeonie zgłaszającym  się Becalelowi i Edli bratu i siostrze 
Florcnsom oraz Hindzic Florensowó) i Benjaminowi Gleitrraanowi 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 14 września 1852 r 

Sędzia prezydujący, J .  K op yciń sk i  
0 - 3 )  Z- Sekretarz W. P toncnyński.

N. 34 (108)C. K. SĄD POKOJU 
Miasta Krakowa Okręgu /.

W skutek prośby Rozalii z Słęków Igo ślubu Gilowej 2do Ko
lejowej o przyznanie Jej w połowie spadku po jćj matce śp. Mary- 
annic Igo ślubu Białkowćj, 2go Kościelnickićj, 3go SłękcweJ. z do
mu pod L. 12  we wsi Jbobzowic, oraz gruntu w zagrodzie V. Ko- 
źmiarowskićj pod poz. 2gą i marga gruntu przybranego — składa
jącego się; o. k. Sad Pokoju Okręgu I. na zasadzie art. 52 o po- 
siadłościach włościańskich — tudzież art. 12 ustawy hypotecznej 
z r. 1844 wzywa wszystkich prawa do tego spadku mieć mogą- 
j y ®/1 > aby się z takowemi w przeciągu trzech mieeiecy do c. K. 
Sądu Pokoju Okrępu I. zg ło s ili, P° opływie bowiem tego terminu, 
spadek powołany zgłaszającćj się frzyznany zostanie.

Kraków dnia 4go lutego l 8®3 r- 
C2-3) Sędzia prez. Antont C zerny. PiBarB j  M ikussew ski.

I n e e r a t y .

Do handlu podpisanego nad»zedł świeży transport prawdziwój

HERBATY CHIŃSKIEJ
w kormssie, — sprzedaje się P® Cn°J® bardzo ta r k o w a n e j ,  Jako: 

funt czarnej po złr. 2  kr. — .c**rnej z ! wiatem sir . 3 .
„ ozar. z kwiatem 2  „ 30 n II » *‘elonćj bardzo dobrćj 4 . 

IM F Zarazem uwiadamiam S*a"own% Publiczność o wyrprzedaży 
reBzty towarów galanteryjnych t-IJ7- l . 3y j

15
Ił
16

Stan  ̂baromet. 
W mierze par. 
sprowadź, do 

0 * Reaumura.

SP O ST R Z E Ż E N IA  iH P T P n n n i .n n ir ty t i^

27” 2’ 
» 2 
» 2

- 126 
836 
459

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

— 3"
— 6 " 
— 6 "

Prężność 
pary wodnej 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 
i natężenie.

35
09
09

zpł. zachodni
zahodni

słaby

. * t m
S t a n  

o s f  e r y.

pogoda z chmur, mi

Zjawiska

napowietrzne.

koło przy k8ięźycu

H e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i.

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od

— 3 ° 4

do

Sławnego d u  B A R R Y  z, Londynu

Jleottfen ffl H raO tca
znajduje się na składzie w handlu 

( •3 5 )  w  K Z E S Z O l t l E . (1 -3 )

młody mężczyzna, który ukoń
czyw szy nauki w yższe na wszech
nicach lw ow skie j, k ra ko w sk ie j i

---------------w ied eń sk ie j  przez 9 przeszło 1st
szuka l„ ' 1  L I I * . "  !PIob,iJ«“i» w swym zawodzie pracował;
NAUCZYCIEL
szuka n<ia» t u  ' rza . publiczu,. -  s w y m  z a w o a z i e  p r a c o w a ł ;
B M ..vuh  . 1  w kroju lub z .  granicą.Iłliższycli szczegółów udzieli Administracja dziennika C zas“ —
a we Lwowie księgarnia „P. Winiarza.« ”(1 3 4 -1 -3 )

M B P *  Y r T r  * r  W d *,° " ieln •Nyw.WI dotychczas nie ro-
n T d k  braku w ad * T  M « r o k  1 § 5 3a to dla braku wiadomości w tym przedmioce; dla tego ninieiazem

l.‘tn'ćai z"'141? ’ ,V rUdni’ ° / ,>  ‘dm’ W Łr6tkim czasie * najskrnpu- 
teczriam , ^ ° " ,oI,en,em "M ściciela jakiejkolwiek realności m ku-
nietrze od PrzY ulicy Szpitalnej N. 569 na pierwsząmpiętrze od frontu N. drzwi 11. * (69  -3 )

Zawiadamia się Szanowną Publiczność, że podpisany, w M. 
f d -  , Dzlal°szycac% powiecie Miechowskim, gubernii Radom- 

s i J, okręgu Szkalbmierskim, zajmować się będzie ułatwieniem 
pna i sprzedaży dóbr, lasów lub innych nieruchomości, 

a nawet ruchomości; oraz stręczeniem dzierżawców miejskich 
i wiejskich; wypuszczenia propinacyi i t .  podobne ; Ofioyalistów 
prywatnych do umieszczenia; także guwernerów i  guw ernantek; 
pozyczki lub kapitałów do ulokowania; i załatwieniem wszel
kich zgoła czynności, które dogodnićj do skutku doprowadzić 
Się dają przy pomocy pośrednika, zbierającego informacye o 
wzajemnych interessach stron. -  Polecając si? względom ’ Sza- 
nownćj Publiczności, upraszam o zgłaszanie się ze swemi po
wyższego rodzaju potrzebami listownie franco do podpisanego 
po a resem „ . Rosenblatt” w Działoszycach przez Szkalbmierz, 
i zapewnia, że poruczone sobie zlecenia wypełniać będzie z wszelka 
starannością i pilnością.

Działoszyce, w lutym 1 8 5 3 .
( 1 1 7 - 2 - 3 )-  S. R osenblatt.

(1 4 6 ) T E A - T * * . .  ( l )
Wc czwartek abonament N. 6 . Komedy a w lnym akcie:

• I E B M  C i i  W I Ł  A  44
i  k o m e d y a  w  2 « h  a k t a c h  :

59F a t r o l  n o c n y 6 6 .

Ostatnie Wiadomością

D epesza  telcgr. Paryż 14-go lutego wieczo 
Cesarz zaga ił dzisiaj osobiście sesyą, Senatu 
C iała  prawodawczego, mow^ następującej osnow 

„Przed rokiem zebrałem was panowie w tych murac" 
dla uchwalenia nowej dla kraju konstytucyi. Od teg-o cn  
su spokój publiczny niezostał na chwilę zakłócony Bc 
gactwo narodowe wzmogło s ię ,  tak iż część ruchorr 
majątku którą w każdej chwili oszacować można o hllcl 
2  wzrosła. Wszjslkio ,n „ « s ,w 8” °n% *t °rJ
znały. Francya postada dzisiaj instytucje, które L m e br

większego pola wolności, odpowiem ? W w E ?  nip! 
n.edopomogła do ugruntowania trwałej politycznej budo

utrwalił. °"a ‘ylk°  UWieńc^ ć rt  ™
„Naprzeciw bezsilnym intrygom pewnych nienopra 

wnych stronnictw, r zą d  m ój obow iązuje się  przedew szust 
Atem bran eya  dobrze adm in istrow ać i  Europę uspokau  
Ten cel podwójny mając przed oczym a, rząd mój siln 
ma wolą zmniejszenia rozchodów i uzbrojeń, zwracani 
wszystkich źródeł krajowego bogactwa ku pożyteczny! 
celom, uczciwego zachowywania międzynarodowyoh sto 
sunków, i pokazania niedowiarkom, *źe gdy Francya wy 
raźnie wypowiada zamiar pozostania w pokoju wierzy 
jćj należy: jest bowiem dość silną, aby się nieobawiać ni 
kogo, a zatem i nikogo niezwodz.ć.

„Przekonacie się z przedłożonego wam budżetu ź 
finansowe położenie kraju od lat 20  nigdy niebyło le 
pszem , źe dochody państwa nad wszelkie spodziewani

r o T n Y s O  n n n T  H • przel°  zmnipJszony i uż w zeszłyr roku o 30  000 ludzi s ian czyn n śj a rm ii, zm niejszon
je szc ze  będzie o 20 ,000  ludzi.

„Pozostańmy niezmiennie na drodze stałości i umiar 
kowania, która uspokaja bez drażnienia i do dobrego pro 
w’adzi bez gwałtu, i w ten sposób wszelkiej zapobieg; 
reakcyi. Budujmy przyszłość naszą w imie Boga i bądź
my dumni, żeśmy w tak krótkim czasie przywrócili wiel
kiemu krajowi temu pokój, źe go widzimy kwitnącyn 
wewnątrz, a zewnątrz szanowanym”. (Okrzyki).

Renty 4 ł/2 proc. 105, 65. Renty 3proc. 80, 35,
„Poseł rosyjski p. do Kissielew wręczył wczo’raj Ce

sarzowi  na prywatnem posłuchaniu, odpowiedź swojegc 
monarchy na własnoręczny list Cesarza Francuzów.”

W  pBtJUABNF CZASU
ANTONI C z a p liń sk i Zarz^dzca Drukarni


